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REM IGIUSZ BIERZ ANEK: Morze o tw arte  ze stanow iska p raw a  m iędzy­
narodow ego. Państw ow e W ydaw nictw o Naukow e. W arszaw a 1960, s. 354. 

! P roblem atyka m orza otw artego nie posiada w  polskiej lite ra tu rze  p raw a 
m iędzynarodow ego w ielu  opracowań. Dotychczas ogłoszone prace stanow iły  raczej 
przyczynki do tego in teresującego zagadnienia. D latego m onografia prof. R. B ie- 
rzanka stanow i p ion ierską próbę udostępnien ia czytelnikow i polskiem u zarysu 
najw ażniejszych kw estii praw nom iędzynarodow ych zw iązanych z m orzem  
otw artym .

Znajomość praw, które obowiązują na obszarach morza otw artego, nabiera  
dla P o lsk i coraz to  w ięk szego  znaczenia. Także krąg osób za in teresow anych  pozna­
n iem  zagadnień  m orza otw artego sta le  się  zw iększa. M a to sw oje  źródło w  p ostę­
pującej rozbudow ie polsk iej flo ty  handlow ej, w e w zroście  znaczenia w  św iecie  
P olsk i jako partnera h andlow ego oraz w  zw iększającym  się udziale polskiej flo ty  
rybackiej w  połow ach dalekcm orskich.

Prof. R. B ierzanek jest specja listą  w  zakresie p rob lem atyk i p raw nej m orza 
otwartego. Jako  członek delegacji polskiej b ra ł udział w  m iędzynarodowej kon­
feren c ji pośw ięconej kodyfikacji p raw a  m orskiego, k tó ra  obradow ała w  Genewie 
w  dn. 24 lu tego — 23 kw ietn ia  1958 r. K onferencja ta  zajm ow ała się sy tuacją  
p raw ną m orza otw artego i m orza terytorialnego tzn. zagadnieniam i, k tóre zostały 
u jęte w  projekcie Kom isji P raw a M iędzynarodowego ONZ uchw alonym  w  1956 r., 
oraz sp raw ą dostępu do m orza państw  śródlądow ych. T em atyka pow yższa opraco­
w yw ana była na konferencji w 5 kom isjach: I — spraw y morza terytorialnego i pasa 
przyległego, II — sy tuacja p raw na m orza otwartego, III  — rybołówstwo i ochrona bo­
gactw  biologicznych morza, IV — szelf kontynentalny  (prawa państw  do przybrzeż­
nego dna m orskiego i jego podziemia), V — spraw a dostępu do morza państw  
śródlądowych. Prof. R. B ierzanek uczestniczył w  pracach  Kom isji II.

R ezultatem  konferencji genew skiej poświęconej kodyfikacji m iędzynarodo­
wego p raw a morskiego były 4 konw encje podpisane 29 kw ietn ia 1958 r., a m iano­
wicie: 1. K onw encja w  spraw ie m orza terytorialnego i pasa przyległego; 2. K on­
w encja w  spraw ie m orza otw artego; 3. K onw encja w  spraw ie rybołóstw a i ochrony 
biologicznych zasobów m orza otw artego; 4. K onw encja w  sp raw ie  szelfu kon tynen ­
talnego.

M ateriały  konferencji genewskiej zostały w  om aw ianej pracy szeroko uw zględ­
nione. A utor uw ypuklił stanow iska poszczególnych delegacji n a  konferencji dla 
ukazan ia czytelnikow i rozm aitych tendencji, jak ie  n u r tu ją  poszczególne państw a 
zain teresow ane w  tak im  czy innym  uregu low an iu  jak ie jś  kw estii p raw nej m orza 
otw artego. K onstrukcyjn ie m onografia dzieli się n a  5 zasadniczych rozdziałów :
1. Położenie p raw ne m órz w  rozw oju  historycznym , 2. D efin icja i zakres p rze­
strzenny  m orza otw artego, 3. T reść p raw n a wolności m orza otw artego, 4. O gra­
niczenia zasady w olncści m orza o tw artego, 5. K onstrukcja  m iędzynarodow o- 
p raw na m orza otw artego. P raca  zajm uje się: aspektam i praw nom iędzynarodo- 
wym i morza otw artego, k tórym  w  brzm ieniu art. 1 K onw encji genewskiej z 29. 4. 
1958 r. są „w szystkie części m orza nie należące do m orza te ry to ria lnego”.

A utor, precyzując przedm iot swoich studiów, uzasadnia ograniczenie się jedynie 
do kw estii obszarów  m orza otw artego następująco:

„Jakkolw iek  zachodzi bezsprzecznie na jb ard z ie j ścisły zw iązek i w spół­
zależność pcm iędzy zagadnien iam i m orza otw artego, m orza tery to ria lnego , 
a także w ćd w ew nętrznych, to  jednak  rozrost p rob lem atyk i m iędzynarodow ego 
p raw a m orskiego w  osta tn ich  dw udziestu  la tach , w aga i znaczenie now ych 
sposobów eksploatacji m orza, pociągają za sobą konieczność reglam entacji, 
w reszcie — pojaw ienie się w ielu nowych poglądów i p ro jektów  w  zakresie 
rozw oju  m iędzynarodow ego p raw a m orskiego — spraw ia ją , że n ie  je s t b y n a j­
m niej rzeczą ła tw ą objęcie całości tego p raw a  w  jednej p racy ” (s. 47—48).
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N iew ątpliw ie skoncentrow anie się ty lko na ta k  kluczow ym  zagadnieniu, jakim  
jest problem  m orza otw artego, pozwolił au tcrow i zachować przejrzystość w y­
w odów i un iknąć om aw iania kw estii w ym agających osobnych, m onograficznych 
opracowań.

W rczdziale III  swej pracy pośw ięconym  treśc i w olności p raw nej m orza 
otw artego, na k tórą składa się wolność żeglugi, rybołówstwa, zakładania kabli pod­
m orskich i rurociągów  oraz w clncść przelo tu  nad  m orzem  otw artym , prof. B ie­
rzanek  cm aw ia m .  in. tak  ważne zagadnienie, jak  w pływ  dośw iadczeń z b ronią 
nuklearną i ustanaw ianie stref dla ćwiczeń wojskowych na niezawłaszczalność 
m orza otw artego, k tó ra  stanow i jedną z cech tego obszaru. Rozwój technik i w o­
jennej spraw ił, że morze otw arte stało się terenem  doświadczeń z bronią jądrow ą 
oraz m iejscem  ćwiczeń m orskich rodzajów  broni. P róby  uregulow ania tych p ro ­
blem ów  w  trakc ie  p rac nad  kodyfikacją p raw a  m orskiego ukazały  szczególnie 
jEskrsw ie różnice w  poglądach m iędzy delegacjam i państw  socjalistycznych a n ie­
k t ó r y m i  p n e d s t a w i c i e l E m i  innych państw . Otóż, jak  podaje au to r, Polska, Z w ią­
zek Radziecki, Jugosław ia i Czechosłowacja reprezen tow ały  na konferencji genew ­
skiej stanow isko dom agające się w yraźnego sform ułow ania p rzep isu  zab ran ia ją ­
cego przeprow adzania doświadczeń z bronią nuklearną na m orzu otw artym . Państw a 
te  w ystąpiły  z w nicskiem  o w łączenie do konw encji a rtyku łu  następu jące j treści: 
„P aństw a obowiązane są pow strzym ać się od prób  z b ron ią  nu k learn ą  na m orzu 
o tw artym ” (s. 117). E elegat P c lsk i w  II K om isji uzasadn iał to  stanow isko n a s tę ­
pująco:

„Przechodząc do następnego p u nk tu  chciałbym  w skazać na jeszcze jedno 
-niebezpieczeństwo, jak ie grozi w olności m órz w  naszej epoce. Myślę o do- 
świ£c’c7eniach z b ron ią atom ow ą i te rm ojądrow ą, p rzeprow adzanych na m orzu 
otw artym  lub gdzie indziej, w tak i sposób, że skutk i ich dają się odczuć na 
m orzu o tw a rty m . . .  Z zasady w olności m órz w ynika, że m orze o tw arte  jest 
dostępne do korzystan ia zeń przez w szystk ie n a rody  n a  stopie równości, w y­
n ika  zarazem , że żaden naród nie może korzystać z m orza otw artego w  ta k i 
spcsćb, k tó ry  w yklucza korzystan ie z tego m orza przez inne n aro d y ” (s. 118).

O statnim  problerrem  cm aw ianym  w  m onografii jest zagadnienie konstrukcji 
m iędzynarodow opraw nej morza otw artego. A utor p rzedstaw ia tu  kolejno różne 
tezy zm ierzające do określenia sta tusu  morza o tw artego oraz przeprow adza ich 
analizę i k ry tykę. Są to  cztery zasadnicze konstrukcje  p raw ne m orza otw artego: 
res nullius, res communis, juridicite, oraz „rozsądnego korzystania z morza o tw ar­
tego”.

W punkcie 6 tegoż rozdziału au tor om awia ta k  istotny problem , jak  wolność 
mórz w  dobie obecnej. N asuw a się bowiem uzasadnione pytanie, czy przy dzisiej­
szym rozwoju techniki wielowiekowa zasada wolności mórz nie straci swej mocy 
wiążącej. Zdaniem  prof. R. Bierzanka, przebieg i  w yniki konferencji genewskiej 
w skazują, że „zasada wolności m orza otw artego jest norm ą p raw ną głęboko zako­
rzenioną w  świadomości narodów ” (s. 320). Z drugiej jednak  strony istn ieją pewne 
zjaw iska, które mogą postawić zasadę wolności m órz pod znakiem  zapytania. 
Spośród nich chyba najw ażniejszym  jest fa k t w ykorzystyw ania m órz dla celów 
w ojskow ych. Przechodząc do końcow ych rozw ażań dotyczących sy tuac ji p raw nej 
m orza otw artego prof. R. B ierzanek następująco precyzuje położenie tego obszaru 
w  tym  zakresie: i '

„Zasadniczą cechą konstrukcji p raw nej m orza o tw artego  je st to, że służy 
ono pożytkow i pow szechnem u tzn. że żadne państw o n ie może pozbaw ić innych 
państw  p raw a do czerpania zeń korzyści określonych w  art. 2 K onw encji ge­
new skiej z 29. 4. 1958 r. w  spraw ie m orza o tw artego” (s. 333).

Z kolei fa k t te n  pociąga za sobą to, że żadna część m orza otw artego n ie może 
być poddana pod zw ierzchnictw o jakiegokolw iek państw a.
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A utor na podstaw ie analizy rozw oju  historycznego położenia praw nego m orza
otw artego stw ierdza, że cdrębność reżim u praw nego tego m orza od innych insty ­
tu c ji p raw a m iędzynarodow ego stw arza trudności w  poddaniu  go organizacjom  
międzynarodowym  o szerokich kom petencjach. Wreszcie w  konkluzji swej pracy 
p rcf. E ierzanek  n ie  w yklucza n ie jako  możliwości, że w  przyszłości ta  sui generis 
konstrukcja  praw ncm iędzynarodow a m orza otw artego może stać się w zorem  dla 
ksz ta łtow an ia  s ta tu su  praw nego p rzestrzen i kosm icznej (s. 336). Z podobną m yślą 
w ystępuje au to r już przy om aw ianiu granic m orza otw artego w  skali pionowej 
(s. 73).

M onografia prof. Remigiusza B ierzanka tak  starann ie w ydana przez PWN sta ­
now i n ie jsko  podsum ow anie p rac badaw czych au to ra  na ty m  polu. Zwięzłość 
w ykładu, irze jrzy s tc ść  k cn stru k c ji craz w ykorzystanie obszernego zasobu lite ra ­
tu ry  p rzećm ic tu  sp raw ia ją , że publikacja ta  stanow i bardzo  pow ażny w kład  do 
dorobku polskiej lite ra tu ry  praw nom iędzynarodow ej. Do nielicznych usterek  za­
liczyć trzeba pominięcie w spisie bibliograficznym  niektórych pozycji cytowanych 
w  tekście.

„POMORZE ZACHODNIE — NASZA ZIEM IA OJCZYSTA”. W ydaw nictw o 
Poznańskie, Poznań 1960, s. 366.

Powyższa p raca  zbiorow a pod redakcją  K azim ierza Śląskiego, w ydana n ak ła­
dem  W ydaw nictw a Poznańskiego, zaw iera 16 artyku łów  pow iązanych ze sobą 
w spólnotą tem atyczną, aczkolw iek zróżnicow anych pcd w zględem  doboru p roble­
m atyki. tJzssedn ien ie tego znajdziem y w  genezie publikacji, k tó ra  w iąże się ściśle 
z I. K oszalińskim  S tudium  Fcm orzcznaw czym  zorganizow anym  w sierpn iu  1958 r. 
Książka w całości poświęcona tem atyce Pom orza Zachodniego już w założeniu 
swoim pom yślana była jako  swoiste kom pendium  wiedzy o nim, zaczerpniętej 
z różnych dyscyplin nauki (historii, archeologii, etnografii, dialektologii, geografii, 
biologii) i przekazanej w  form ie popularnonaukow ej; zrodziła się niew ątpliw ie jako 
realizacja zam ówienia społecznego i jako tak a  odpowiada jego wymogom. Problem y 
genezy rzu tu ją na całość publikacji, i to zarówno pod względem rzeczowym jak
i form alnym .

Strukturaln ie om aw iana pub likac ja  przedstaw ia zbiór w ykładów  opracow anych 
dla celów w ydaw niczych. Mimo pew nych różnic, w yn ikających  z różnych postaw  
badaw czych au tcrów , indyw idualnych  w łaściw ości ich sty lu  przew aża w  zam ie­
szczonych w  książce p racach  typ  w ykładu  inform acyjnego, sta ra jącego  się podać 
czytelnikowi pew ną sum ę wiedzy encyklopedycznej. K siążka relacjonuje fakty, 
zaw iera syntetyczne sform ułow ania, a ciężar szczegółowej naukowej dokum entacji 
przenosi na lite ra tu rę  przedm iotu. Liczne ryciny, ilustracje, tabele m ają na celu 
u ła tw ien ie zrozum ienia, uplastycznienie i usystem atyzow anie bogactw a fak tów
i wiadomości.

W ch a rek te r książk i i jej przeznaczenie w prow adza czy te ln ika słowo w stępne 
p ió ra  K. Ś l ą s k i e g o .  Całość zam yka posłowie, nap isane przez I. M a l c z e  w-  
s k i e g o .  P cn ed to  książka została zaopatrzona w  skorow idz osobowy i skorow idz 
nazw  geograficznych.

Szczególnie bogato, bo aż w  9 artyku łach , rep rezen tow ana jest w  niej p roble­
m atyka historyczna. W yeksponowanie tej w łaśnie problem atyki Pom orza Zachodniego 
nie jest jednak  przypadkowe i znajdu je całkow ite uzasadnienie. Autorom  książki 
chodziło o możliwie pełne ukazanie przeszłości Pom orza Zachodniego i podkreś­
len ie  jego historycznej rc li w  procesie k sz ta łtow an ia  się państw a polskiego.

Jako  pierw szy z k ręgu  p rob lem atyk i historycznej Pom orza Zachodniego, 
um ieszczony został w  książce arty k u ł Z. K a c z m a r c z y k a  pt. Z dziejów  p o l-

Józef M uszyński
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